Macie] Zembaty, Wakacje

Kobyta blonyndka

Ten kolor konia tak zwag

Sprawita mi w siodle

Wakacje koloru blond

Popotudniowg godzing

W zagrodzie dopadtem jg

Z kobyitg tg miatem

Zywiatko koloru blond

A potem cwatem gnatem

Sladéw kopyt szukajac jej (je, je, je, je)
Lecz zamiast inwentarza

Codzien mi przybywat cieri (z kazdym dniem jeden ciern)
Tych dni tam byto

W sumie najwyzej trzydzieSci dwa
W tym czasie sie miesci

Kobytka stajnia i ja

To staje sie prawdziwe

Kiedy powstaje w nas (je, je, je, je)
Jej ptowo-ziotg grzywe

Wichrzy ciepty wiatr (w moich snach)
Kobyta blondynka

Ten kolor konia tak zwg

Powita w stajence

Zrebigtko koloru blond
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